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t te n y
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  1mr+
SEa codzienną dwukrótną dosta­
wę do domu dopł&ea się 60 Lalerzy.
Z przesyłką poczt w kraju i monarchii
miesięas. ?  K. 5 0  b« 1 4 a-ktot;. & Ł — fc, 
kw&rj. 7  IL 5 0  Ł. j % fSytiLi 9  K. -* fe. 
t»c2ńu>3G Ł — Tl 5 poe*tow. 36 K. — h
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
"W innych państw ach. Związku po* 
cztowego m ie s ię c z n ie  5  korom
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
He&akcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

w ych od zi 2  razy  dzic
Eękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Lisi 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S

W y d a w ca : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O LSK I*

r i f i S e i f d a r E  l w o w s k i .
Sobota: 28  listopada.

Im io n a , Ra.-kat. — D ziś: Krescentego. — J u ­
t r o :  Saturnina— Gr.-k&t. D z i ś :  Hurya i S. "  J u t r o :  
25p©S.ś.D. Słow. Dziś: Tomira. — J u t r o :  Gościsława.

Wschód słońca 7*33, zachód 4*4.
N a b o ż e ń s tw a . D ziś: o 9 w kościele 0 0 . Ber­

nardynów wotywa do Najśw. Maryi Panny, o 11 msza św. 
cieha. Msza św. z wystawieniem, o 10 u 00 . Jezuitów, o 12 
w katedrze.

Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu: o g. 
4 u 00 . Bernardynów, o 5 w katedrze, o 6 u 0 0 . Domini­
kanów.

J u t r o  pierwsza niedziela adwentu i rozpoczęcie ro­
ku kościelnego. We wszystkich kościołach o g. 6 rano od­
prawią się roraty, tj. msza św. poranna na cześć N. Maryi 
Panny, z kazaniem. W kościołach 0 0 . Franciszkanów, N. 
M. Panny Śnieżnej, św. Mikołaja i w Katedrze rozpoczyna 
się nowenna do Niepokalanego Poczęcia N. M. Panny.

M u zea  I b ib l io te k i .  Zakład Narodowy im. Osso-
• 1_____________ _ J  Q Ci r,   J_.

feralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. iO dp 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
we r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). —r 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Szkoł y  po l i t e c hn i c z ne j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. Sz e wc z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do G pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar odno­
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 

iC: i „lL.do Grw
W ysuw y sta le . mstyjwlSt

p i ę k n y c h ,  plac Sw. Ducha L 10. Godzióunie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
fealOE s z t a u  pięg&nych (p. LatouraJ przy ulicy Trzecie­
go Ma^a 1. 11 od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
tleniu elektrycznem). Obecnie wystawa dzieł miłośników 
sztuki „Ziarno". Wstęp 40 hal. Młodzież szkolna 20 h. —- 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s ł u  k r a j o we g o ,  pL 
Halicki, dom niegdyś Biesiadęckich Wstęp wolny.

P a n o ra m y *  Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F o to -P la s t i l łO ^  ^  rązy premiowane. Pasaż Haus- 
mana. Godzien od 10 r. Ą° 1° wieczór. Od 22 do 2S listo­
pada „Wygodne i pouczaj^00 uwiedzenie słynnych arcydzieł 
sztuki rzeźbiarskiej w muzeach paryskich". Wstęp 20 bal 

S z K o la  n a n l t  p o l is jc z n y c h  (Kopernika 7, ip .) . 
D z i ś  o g. 8 wieczorem: dr. ^rootmicki: .Ustrój pań­
stwowy Prus i Niemiec".

P® v* s z e c lm e  w y& lady ®n iw ®***ytecUle. (Dłu­
gosza 6) Dziś: dr. L. German: »Byroa 1 byronizm" o trodz. 
£>; prof. dr. J. Siemiradzki: Powstaiy góry“ 0 godzi­
nie 7*30.

W y b la d y  g o s p o d a r s tw a  w ie js k ie g o  d la  k o ­
b ie t  (Sala botan. uniw.) Dz i ś :  P- Marszałkowicz: „Qoep0

darśtwo mleczne* o g. 4; dr. Szyszyłowicz: sSzkd 
darstw wiejskich u nas i zagranicą" o g. 5. 

Odczyty* W Tonbeehaii o g. 7 80.
T eaS ry . T e a t r  miej ski .  Dziś o godz. 

Choufleri przyjmuje* i „Dziesięć cór na wydaniu 
J u t r o  o godz. 12 w południe: Poranek

czno-muzykalny.
T e a t r  l u d o wy .  Dziś o g. 3'30 „Popycha* 

7-30 „Roznosicielka clileba".
Jutro o g\ 3- 0 „Trilby", o g*. 7 30 „Belwede 
F i lh a r m o n ia .  Dziś o godz. 7-30: Końce 

moniczny z współudziałem kwartetu śpiewacki 
skiego.

J u t r o  o g. J7‘30: Koncert popularny. 
O bchody  i  w ro c a y s to śc i. „Wieczór list* 

„Młodzieży patryotycznej polskiej* w sali ratus_ 
W „Czytelni kobiet^ obchód listopadowy o g. 6 3(

siedzib

68

Powieść współczesna 
Edwarda Paszkowskiego.

(Ciąg dalszy).

Zatrzymał się, twarz mu się skrzywiła.
— Wtedy przyszła śmierć...
Zadrżał całein ciałem.
— Śmierć...
— Dwa straszne drgnięcia, ruch jakiś wężowy, 

kićry oiało jej skręcił i cisza... Na piersi mojej 
ostatni raz biedne jej serce uderzyło i zastygł.

Przycichł.
I  znowu szeptał.
— Zabili ją... A winnych niema... niema! Taka 

wina, taka zbrodnia to konwencyonalny fałsz, Olku... 
Bo wina jest, ale winnych niema; zbrodnia jest, ale 
są tylko pomordowane ofiary, a zbrodniarze nie 
istnieją... Można ich niena widzieć, kiedy opar krwi 
zranionego serca piózg unieprzytomni, ale karać, na 
zimno zemstę nad nimi czynić nie wolno... To nie 
kara, a piekielny jad zaschłego w egoizmie serca.

— Na dwa dni przed śmiercią zastałem ją  raz 
przy oknie... siedząc na fotelu, trzymała na kolanach 
fotografię Bolesława i patrzyła na skrawek błękitu, 
wiszącego nad dachem sąsiedniej kamienicy... Zrozu­
miałem... Własne serce miażdżąc, przebaczała. A po­
tem umarła...

Po wynędzniałej, czarnej jak  ziemia jego twarzy 
dwie łzy biegły.

Nowe wykopaliska 
w Galicyi wselio

W przeciągu letnich miesięcy przei 
dr. Karol Badaczek, docent uniwersytetu lw< 
szereg wykopalisk we wschodniej Galicyi i 
gronu konserwatorów następujące spraw* 
ty di badaniach:

Od 15 sierpnia do końca września prt 
wykopaliska kosztem lir. Tadeusza Dziedl 
na tak zwanej „Grabarce" tj. łanie dwór 
Niesłuchowa w kaimoneckim powiecie. No 
bów w sąsiedztwie trzech przed trzema l[ 
tych nie udało mi się odnaleźć. Natomias 
scu starożytnej osady, w części już dav 
zemnie odkopanej, wydobyłem z ziemi tak 
tcryały, że dają mi możność odtworzą

ówczesnych mieszkańców i ich
' -.L -•.

W sąsiedztwie dwu dawniejszych p 
carskich ukazał się piec trzeci, dobrze 
który nam ułatwia zrozumienie wygladi 
nych budowli.

 ̂ Podobnie zbadałem dokładnie dwi* 
pieców, przez to, źe wyszukałem i odsłe 
dnie dwadzieścia trzy egzemplarze lepie 
zachowane}. Jak  liczba wskazuje, były 
my pospolitsze, tem bardziej, źe obie d 
właściwie zredukować do jednego typu.

Ciągną się one jedyra wielkim łaf 
kiem stoku wzgórza i znajdują się na 
parni obok siebie — po dwa, po trzy 
ły to niezawodnie również piece przemy 
czeniu wielu z nich znalazły się ślad 
tych toków i dołów, które służyły pi 
za śmietniska. Odkryłem także kilka 
cznyeh i takich, które powstanie swe 
tej okoliczności, że na tych miejsca

— Idziesz, Olek — szeptał —
„jau zabijać, dusze własną łamać, kre^ 
snego toczyć... Ja ciebie, Olek, odezuw

— I  rozlejesz tę krew rodzoną, 
na niwie, która dla ciebie będzie grota 
innych, nieznanych ci, obcych, ma bj 
kłosy rodzącem. Ja was rozumiem, ja  i A Olek ! — pytał po chwili drżę

o słyszalnym szeptem. — ...Czy ty, czy 
“W t ? ’ t a k i  ból serc ludzk
a ^ k śmierci nie było ? !...

—_ Olek 1...
Widzę olbrzymie zbolałe oczy P< 

dzę tę jakąś zadeptana w błoto Junke 
smutną twarz Nałyńskiego

T~ >Po'yiedz OIku.r..;*L pyta Po
A ja  me wiem.
Nie wiem 1 pójdę czynić to, co " 

będzie nosiło dla mnie bolesną nązwę

25 marca.
Na dworze noc, płonący ocień 

kój rozświeca. B
Okryty mokrem prześcieradłen 

blade widmo stoi, a dokoła ruchliwe
—- Chodź tu Olku !... — słyggę j 

Powierskiego. — Ja się nie boję, \ 
widzisz, nie  ̂chcę. Rozumiesz — samoti 
nikt I... Ja  i — n ic !...

— Zapalę światło.
— Nie trzeba. Chodź tu ostatni 

rego mogę jeszcze oglądać...
Drży, Czoło ma zlane potem,
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iadomosci bieżące.
le ż e n ia  m eteoreiosrie& Eie (z obserwato-

-m. Politechniki) w n. 27 listODadu b. r.:
lśnie­
nie 

' mm.

f26*5
727*2
728-5

Tempe­
ratura

C.

0*4 
1*6

—  2*8

Wiatr
Opad 

w 24 g.
(g-2pp)

SWi

cisza
0.0

Temperatura
Nąj- Naj- 

wyżssc, ntósza

+  2*5 — 3*0

ga: Z rana pogoda, od południa pochmurno 

gn o za  na dziś: Pogoda zmienna, opady.

uniwersytecie fry burskim w Szwaj­
ami po złożenia odpowiedniego egzaminu 

filozofii Galicyaniu, p. Leou Cieplik, 
a literacko-artystycsnego. Dnia 5 
7 dzień św. Mikołaja, wydział Koła liter, 

urządza, jak co roku, zabawę dla dzieci 
•w. Wydział Koła uprasza członków o ry- 
ue się na listę i zgłoBzeuie ilości dzieci. 
;ygrywać będzie p. Worobecki, a każde 
a prócz słodyczy i owoców upominek 

;a. Lista otwarta już od 25 listopada 
osoby 1 kor. W końcu wydział prosi, 

a dzieci upominków nie przysyłać, 
r patryotyczny dla uczezeuia 73-eiej 
nia listopadowego odbędzie się w nie- 
listopada 1903 r. w wielkiej sali „Gwia- 
ziałem pani Anny Gostyńskiej, art. dra- 
ilińskiego art. teatru miejskiego. Bo* 
•chóru Towarz. śpiewackiego „Echo“. 

7*30 wieczorem.
?two akademickie „ Ognisko
dę dnia 29 listopada 1903 w wiel- 
aruzim“ przy ulicy Berusteina 11, 
yjny. Początek 7*30 wieczór, 
miejskiego. W sobotę 5 gruduia 

wieczór dla dzieoi (św. Mikołaj). —  
pouiedźiaiku 30 bm. do czwartku 3

lek 7 grudnia o godzinie 7 wieczo- 
„Związku rod zioiels kiego* —  przed­

mie (grane dwukrotnie w listopadzie 
wyłącznie przez panienki, 
i to w. śpiewackiego „Gfcór ro­
wowi e odbędzie się w niedzielę 29 
iczór patryotyczny ku uczczeniu ro- 
'istopadowego, w wielkiej sali ratu- 
sm:
ue wypowie delegat Koła im. Ko- 
p. Wł. Wąsowicz. Prawdziwy polo- 

odśpiewa okpr męski. Deklaraaoya 
p, Slaw.ik. „Pieśń wojenna*-, „Boża
'ajcież , Polonez Kościuszki (Galla), 
ierska** (Duuieckiego) odśpiewa chór 

mowę p. Sonneuschein. Śpiew solo- 
>żarów“, „Jeszcze Polska nie zgiuę- 
i  chór męski. .
lę 20 hal., krzesło 40 hal., galerya

r obronie kolegi. Żaudarm Boro- 
arosztował wczoraj notowanego zło- 
utem4* w ul. Źródlanej. Obaczył to 
ard Pastor i wyprawił kolosalną 
a czego powstało w ulicy wielkie 
/ Pastor począł namawiać tłum do 
>go Buta**. Tłum przybrał tak gro- 
ndurm dopiero przy pomocy czterech 
zabrać do aresztów, aresztowanego 

zczelnego obrońcę. 
iy koniokrad. Kataryniarz Sa- 
ł wczoraj na ulicy złodzieja, który 
laty skradł konia z wózkiem, i oddał 
Złodziejem jest niejaki Leib Rot- 

Konstantynopola, przyzuał ou się do 
;oruie odpokutować za popełnioną 
kradzież.

1 kluczyk od kasy na ulicy Hof- 
żtia w Admiuistracyi rząd. „Gazety

„Słowa Polskiego".
i® p a ń s t w a .
lżenie dziennikarza.
'BK.) Na początku dzisiejszego po­
słów oświadczy! prezydent Yetter, 
Iową wiadomość, iż posłowie Fresl, 
po zamknięciu wczorajszego posie- 
zńieważyli dziennikarza Leopolda 
ach. Postępek ten sam się osądza. 
>ifc uważa za stosowne z tego miej- 
m posłom naganę i wypowiedzieć 
panowie wykroczyli po za granice 

w i dali się porwać do tego ubole- 
ybryku.
;escy przerywają prezydentowi. Klo- 
ją : to nie jest dziennikarz, to szpi- 
p. Pan, prezydencie, nie jesteś do- 

Tny.
zapytaniu do prezydenta protestuje, 
i nagany, i żąda wybrania komisyi, 
towi udzieliła nagany. Opowiada,

że sam jest dziennikarzem, że Mandl wyzwał go 
za pośrednictwem dwóch dziennikarzy, którzy się 
przedstawili jako oficerowie rezerwowi. Czemu ci 
panowie nie przyszli jako prywatni ludzie? Mówca 
dla takich karykatur oficerskich nie ma szacunku. 
Prosi prezydenta, aby tych dwóch panów w unifor­
mie wydalił z gmachu parlamentu.

Prezydent Yetter' przywołuje Klofacza do po­
rządku za wyrażenie przeciw oficerom, i oświad­
cza — że żądaniu Klofacza o wybór komisyi dla 
nagany przeciw sobie nie może uczynić zadość. Są­
dzi, że Izba podziela zapatrywanie prezydenta.. 
(Oklaski).

Pieferent PI oj zawiadamia, że komisja dla 
nagany uchwaliła jednogłośnio udzielić nagany Stei­
nowi za okrzyk, zarzucający Freslowi kradzież ze­
garka w komiku belgradzkim. Przesłuchano dwóch 
dziennikarzy, jako świadków i okazało się, że Stei­
nowi tego nikt nie powiedział.

Jeden z dziennikarzy opowiadał tylko, że z obe­
cnych w konaku każdy zabrał sobie pamiątkę, a po­
nieważ Fresl tam również był, Stein zrobił z tego, 
że Fresl ukradł zegarek.

Po krótkiej dyskusyi, w której Stein protesto­
wał przeciw nchwale komisyi, a Fresl zarzucił Stei­
nowi nierzetelne postępowanie przy pobieraniu dyet 
poselskich, uchwaliła Izba stosownie do wniosku ko­
misyi udzielić Steinowi nagany.

Z porządku dziennego zabrał głos bar. M or- 
s e y  w dalszej dyskusyi nad deklaracyą Koerbera.

Dalszy oiąg dyskusyi.
Wiedeń. (TBK.) Br. Morsey z zadowoleniem 

stwierdził, że Tisza wczoraj już odpowiedniej się 
wyrażał o Austryi, a nie tak, jak w swej pierwszej 
mowie. Obecnie więc Tisza zasługuje na poparcie 
austryackiego parlamentu, ponieważ w trudnej sy- 
tuacyi ofiarował koronie swe usługi, a przeciw ob­
strukcji występuje z całą stanowczością. W sprawie 
wojskowej daje mówca wyraz poważnej obawie co 
do następstw programu wojskowego Tiszy, według 
którego prawa zastrzeżone monarsze mają być za­
wisłe od ciał ustawodawczych. Każdy patryota, mó­
wił między innemi poseł Morsey, musiał być dotknię­
ty tein, że nie uszanowano sędziwego wieku i licznych 
trosk monarchy. Koncesye, przyzuane Węgrom, mia­
nowicie przeniesienie węgierskich oficerów na Wę­
gry na razie żadnego nie kryje niebezpieczeństwa 
wobec małej liczby tych oficerów. Gdyby jednak li­
czba ich wzrosła, dostaliby się do korpusu oficerskiego 
szowiniści narodowi. Ugodę z Węgrami uważa mów­
ca za Konieczność, lecz zastrzega się przeciw temu, 
aby Austrya żebrała o ugodę, która jest dla obu po­
łów monarchii konieczną. Brak ugody byłby przede- 
wszystkiem dla Węgier zgubuy, ponieważ Austrya
łatwo znalazłaby pola zbytu.

Zabrał głos Wacław H r u b y .
Wiedeń. (TBK.) W dalszym ciągu posiedze­

nia Izby posłów.pos. H r u b y  (czeski kler.) polemi­
zował z p. Mengerein i dowodził, że winę chaosu 
na Węgrzech i w Austryi ponosi obecny system rzą ­
dowy.

Na Śląsku, wbrew wywodom dra Koerbera, pa­
nuje stan bardzo opłakany. P. Hruby zaprzecza 
twierdzeniu, jakoby Czesi byli przeciwnikami silnej 
armii, owszem chcą jej, ale równocześnie żądają 
uwzględnienia praw swej narodowości. Jeżeli Niem­
cy pod adresem Czechów rzucają zdanie, że trzeba 
mieć odwagę do zawarcia pokoju, to Czesi odpowie­
dzieć muszą, że odwagę tę mają, i dodał, że trze­
ba mieć jeszcze większą odwagę zawrzeć sprawie­
dliwy pokój.

P. S c h u c h i n g e r  (kler.) oświadczył się za 
wspólnością armii. Ugoda węgierska nakłada wpra­
wdzie na tę połowę monarchii same ciężary, jednak 
mówca oświadcza się za nią z miłości do wspólnej 
ojczyzny. Z tem posiedzenie zamkuięto. Następne 
we wtorek 1 grudnia.

Koło polskie.
WiOdeń. (T. wł.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Koła polskiego ma przyjść między innemi pod obra­
dy także sprawa p. Walewskiego, którego krakow­
ski „Czas“ oskarżył przed paru miesiącami o nadu­
żywanie mandatu poselskiego dla celów osobistej ko­
rzyści.

Rada przemysłowa.
Wiedeń. (T. wł.) W poniedziałek odbędzie 

się posiedzenie rady przemysłowej. Na tem posie­
dzeniu rady przemysłowej zabierze głos p. Kolischei 
i przemówi o budowie portu tryesteńskiego, aby wy­
kazać ile porobiono zbytnich i niepotrzebnych wy* 
datków przy budowie tego portu.

Obniżenie taryfy na rzeoz powodzian 
galicyjskich.

Wiedeń. (T. wł.) Prezes Koła polskiego Eks- 
celencya Jaworski robi zabiegi u Czechów, aby skło­
nić ich do przepuszczenia prowizoryum budżetowe­
go. Zabiegi te, gdyby się powiodły, wyszłyby iia ko­
rzyść obecnego gabinetu. Czesi zdają sobie jednak 

z tego sprawę i dlatego nie zgodzili się na propo­
zycję prezesa Koła poskiego.

Pogłoski o odroczeniu sesyi.
Wiedeń. (T. w ł) W kołach poselskich krąży 

pogłoska, że już na przyszły piątek nastąpi prze­
rwanie posiedzeń Izby poselskiej, albo nawet odro­
czenie sesyi. — Czesi odpowiedzieli odmownie na 
prośbę ks. Pastora i ks. Włazowskiego, by przed 
dyskusją nad zniesieniem § 14 dać pierwszeństwo
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projektowi ustawy o pod wodach. Zdaje się, że Izba 
poselska nie uchwali ani jednej ustawy. Będzie to 
doprowadzeniem do absurdum systemu rządzenia 
w Izbie, która nie ma stałej większości parlamen­
tarnej.

Jeszcze sprawa Klofacz-Mandl.
Wiedeń. (T. wł.) Sekundanci p. Leopolda 

Mandla, dziennikarze, będący oficerami rezerwowy­
mi złożyli swoje mandaty sekundantów, dowiedziaw­
szy się, że Klofacz obraził ich, nazywając ich kary­
katurą oficerów. Drugiej parze sekundantów p. Man­
dla oświadczył Klofacz, że nie uważa Mandla za 
zdolnego do żądania satysfakcji honorowej, ponie­
waż jest zwyczajnym oszczercą. P. August Sehnal 
przyjął wprawdzie sekundantów, gdy ci jednak po­
częli mówić po niemiecku, oświadczył im po czesku, 
że nie rozumie języka niemieckiego i powrócił do 
sali posiedzeń.

Sekundanci wystawili Mandlowi odpowiedni 
protokół.

Obiad polityczny hr. Wodzickiego.
Wiedeń. (T. wł.) Przebieg przedwczorajszego 

obiadu politycznego, jaki wydał ekse. Antoni hr. 
Wodzicki w Jockey klubie nibyto celem uczczenia 
eksc. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, dowodzi ja ­
skrawo, że głównym celem owej akcyi jest rozbicie 
klubu autonomistów i przyciągnięcie części tychże 
do partyi krakowskiej. Gdy jeden z autonomistów 
podczas mów, jakie fwygłaszano na owym obiedzie, 
wspomniał dawniejszą taktykę gabinetu urzędniczego 
niechętną dla delegacji polskiej, odpowiedziano mu, 
że należy zapomnieć o przeszłości gabinetu a cenić 
tylko teraźniejszość.

Wiedeń. (TBK.) Parlamentarna komisja należy- 
tośeiowa obradowała wczoraj nad sprawą ulg przy 
protokołowaniu firm. Uchwalono, źo z powodu zmian 
stosunków wewnętrznych istniejącej firmy, przetłu­
maczeń firmy na inny język i t. d. niema się pobie­
rać należytości innych, prócz 1 kor. za zmianę.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) Korni sya dla nagany 

■ uchwaliła 8 głosami przeciw 2, aby poseł Ratkay, 
który wczoraj w Izbie nieodpowiednio się zachował, 
przeprosił uroczyście Izbę.

B u d a p e s z t .  (TBK.) Po otwarciu wczorajszego 
Posiedzenia rozwinęła się dłuższa burzliwa dyskusya 
nad protokołem z wczorajszego posiedzenia." Poseł 

■Lcnajyel zarzucał, że. JHLau'otokole brakuje dwóch 
okrzyków dwóch posłów. Gdy hr. Tisza powstał, 
aby mówić, wołają z lewicy: „On ma nóż w ręku“. 
W istocie prezydent ministrów iniał nóż do rozcina­
nia papieru, zaraz też położył go, a wziął do ręki 
ołówek, wśród powszechnej wesołości Izby. Prezy­
dent ministrów w ostrych słowach — podobnie jak 
wczoraj — odpierał ataki opozycji przeciw niemu. 
Następnie przedstawiał minister skarbu Lukacs usta­
wę budżetową za r. 1903.

Budapeszt. (TBK.) W dalszym ciągu posie­
dzeniu Sejmu po dr. Lukacsu zabrał głos p. R a|t- 
k a y  i przeprosił Izbę za oncgdajsze swoje wystą­
pienie. Nastąpił szereg przemówień formalnych.

P. B a r a b a s z  zarzucił partyi liberalnej, że 
jedynym świętym dla niej celem jest utrzymanie 
jarzma austryackiego. (Wielka wrzawa na prawicy.) 
Prezydent wzywa p. Barabasza do porządku, ale 
p. Barabasz powtarza je raz jeszcze, za co go pre­
zydent upomina ponownie, grożąc odebraniem głosu.

P. S z a n d o r  (liberał) woła: „Barabasz kła­
mie !a

P. B a r a b a s z .  Jesteś pan grubianinem!
P. S z a n d o r  (powtarza kilkakrotnie;. Pan je ­

steś oszczercą, za co go prezydent przyzywa do po­
rządku.

P. L e n g y e l  atakuje również bardzo gwał­
townie prawicę, powiadając między innemi, że jeżeli 
parfcya rządowa nie będzie szanować regulaminu, to 
przyjdzie do zniewag czynnych.

P r e z y d e n t  przyzywa p. Lengyela do po­
rządku, a p. L e n g y e l  mówi zwrócony do hr. Ti* 
szy: Pańską rodzinną tradycyą jest naruszanie ustaw 
i łamanie konstytucyi.

Ponieważ po upomnienia p r e z y d e n t a ,  p. 
L e n g y e l  powtórzył te słowa, przeto p r e z y ­
d e n t  ofiebrał mu głos, co wywołało ogromną wrza­
wę wśród opozycji.

Poczęto żądać, aby prezydent cofnął swą enun­
cjację, a ponieważ on tego uczynić nie chciał, na 
żądanie opozycyi nastąpiło posiedzenie tajne. Na 
tern posiedzeniu p. K o s z u t krytykował postępek 
prezydenta.

P. R a k o v s z k y  zapytywał hr. Tiszy, czy to 
prawda, że nosi się z zamiarem zamachu stanu, 
czemu hr. T i s z a  stanowczo zaprzeczył.

Po ponownem podjęciu jawnego posiedzenia 
p r e z y d e n t  oświadczył, że udzieli p. Lengyelowi 
głosu do wyjaśnienia, po którem cofnie swą enun- 
cyacyę. P. L e n g y e l  domagał się, aby prezydent 
wpierw to uczynił, a ponieważ p r e z y d e n t ' n a  to 
przystać nie chciał, p. Lengyel usiadł i zrzekł się 
głosu. Zabrał głos p. P o l o n y  i, który wywodził, 
że wniosek Podmanicskiego o odbywanie dwu posie­
dzeń dziennie j est złamaniem paktu zawartego

z opozycyą, a zatem złamaniem danego słowa ho­
noru.

Hr. T i s z a  wśród ciągłych okrzyków i prze­
ry w acze  strony opozycyi polemizował z p. Polony- 
im w sposób bardzo ostry, powiadając, że jego 
przedstawienie rokowań i paktu z opozycyą jest le­
gendą, w której niema ani słowa prawdy. Na to 
powstaje na lewicy taka wrzawa, że hr. Tisza długi 
czas nie może mówić. Doszedłszy ponownie do gło­
su hr. Tisza zarzuca opozycyi, źe sama pakt zer­
wała, prowadząc od roku obstrukcję. Zresztą — 
mówił hr. Tisza — panowie złamaliście za hr. 
Khuona słowo honoru, dane ówczesnemu prezyden­
towi ministrów. I  jakże wobec tego śmiecie pano­
wie mówić jeszcze o politycznem słowie honoru ? 
(Ponowna gwałtowna wrzawa.)

P. P a t t :  Jużby lepiej było, gdyby Khuen był 
pozostał.

Hr. T i s z a .  Posiedzenia „równoległe* nie są 
wcale czemś niesłychanem. Jeżeli kilka milionów 
ludzi może codziennie pracować we własnym intere­
sie po 10 do 12 godzin dziennie, to tembardziej 
Sejm może w interesie publicznym pracować 9 go­
dzin dziennie. Panowie możecie robić co chcecie, 
używać setek sztuk i sztuczek, my jednak potrafimy 
wszystkie je pokonać (żywe, długotrwałe oklaski na 
prawicy).

Po długiej jeszcze formalnej dyskusyi wniosek 
Podmanicskyego o odbywanie dwu posiedzeń dzien­
nie przyjęto znaczną większością głosów. Oklaski 
na prawicy, gwałtowne okrzyki oburzenia na lewicy. 
Na tern prezydent o godzinie pół do 7 wieczorem 
zamknął posiedzenie.

K o n c e r t  p o d  p r o te k to r a te m  ks. H o h en b erg .
W ie d e ń . (Tel. wł.) Dnia 8 grudnia odbędzie 

się w Wiedniu koncert na rzecz tutejszego polskie­
go Towarzystwa Wincentego a Paulo. Protektorat 
objęła małżonka następcy tronu, ks. Hohenberg.

S p r a w a  k l in i k  u n iw e i* sy ieck ich  
w  K r a k o ic ie ,

Kraków. (TBK.) Konferencya, w której wziął 
udział namiestnik, dotyczyła ważnej sprawy objęcia 
działu administracyjnego klinik uniwersyteckich przez 
szpital krajowy, jak to się dzieje z wielką korzyścią 
w innych miastach uniwersyteckich. Po południu 
namiestnik zwiedzał kliniki w towarzystwie członka 
Wydziału krajowego p. Onyszkiewicza, delegata na ­
miestnictwa w Krakowie p. Federowicza i dyrekto­
rów klinik. Wieczorem namiestnik pośpiesznym po­
ciągiem odjechał do Lwowa.

D y m i s y a  C zer tk o w a .
K ra k ó w . (TBK.) Wieczorny „Czas“ donosi 

z Petersburga, że jak go z dobrego źródła poinfor­
mowano, dymisya Oz ort li owa jest już zadecydowaną. 
Decyzja, jak twierdzą w poinformowanych kołach, 
zapadła podczas pobytu cara w Skierniewicach, gdy 
car się tam zatrzymał po raz drugi w powrocie 
z Darmsztadu. Fakt ten poprzedził dwutygodniowy 
pobyt min. Piehwego w Warszawie. Ogłoszenie je ­
dnak dymisyi zachowano na później z powodu, że 
noininacya nowego generał-gubernatora Warszawy 
może nastąpić dopiero po różnych zmianach i nomi- 
nacyach kilku innych z najwyższych dygnitarzy.

R o z p o r z ą d z e n ie  m i n i s t e r s t w a  sk a rb u ,
W ie d e ń . (TBK.) „Wiener Ztg. ogłasza rozpo­

rządzenie ministerstwa skarbu, dotyczące nowego 
uregulowania cen sprzedaży soli (warzonki), produ­
kowanej w państwie, oraz rozporządzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych, zawierające taksę le­
karstw w aptekach na r. 1904.

D e m o n s t r a c y e  a n t y  a  us  t r y a  ckie .  
R z y m . (T. wł.) W ciągu przedwczorajszego 

wieczora przyszło w wielu miastach do demonstra- 
cyj antyaustryaekich. W  Bolonii musiano przerwać 
przedstawienie w teatrze, w W enecji Rada miejska 
na publicznem posiedzeniu uchwaliła rezolucyę, po­
tępiającą wypadki w Insbruku, w Genui demonstro­
wały tłumy przed konsulatem uustro-węgierskim. 
Wczoraj przedpołudniem niemal w szystkie uniwersy­
tety włoskie urządziły dem onstracje antyaustryackie 
Gabinet Giollitiego jest zdecydowany zamknać uni­
wersytety włoskie, w razie, gdyby się to demonstra- 
cye antyaustryackie jeszcze powtórzyły. 

Wizyta parlamentarzystów
Paryż. (TBK.) Podczas przyjęcia an ielsk ich  

parlamentarzystów, prezydent miasta i nrefekt de 
parlamentu Sekwany w mowach swych wita i człon­
ków angielskiego parlamentu, jako* pion erów 2bH-
zenia się obu narodów i świadectwo dobrvch sto- 
sunkow Francyi z Anglią. ^ y c n  sio

W y p a d k i  i  k a t a s t r o f y .
Warszawa. (TeI* Pi?".) Dzienniki donoszą, 

ze powodź w Petersburgu zalała 6000 piwnic, na 
Newie pełno rozbitych łódek. Woda zalała około 300 
transformatorów Towarzystwa dla oświetlenia elektry­
cznego „Helios*, oraz uszkodziła rury oazowe, — 
wskutek czego wiele gmachów i kilka dzielnic było 
pogrążonych w ciemnościach.

Sklepy pozamykano. Giełda była czynną. Listy 
doręczono w zalanych dzielnicach dopiero na drugi 
dzień po południu. 30 tysięcy ludzi ma być bez 
dachu.

P r o c e s  o d e f r a u d a c y e  w  K a s ie  św , W acław a.
Praga. (TBK.) Na wczorajszej rozprawie

0 Kasę im. sw. Wacława ukończono odczytywać akt 
oskarżenia i przesłuchiwano oskarżonego ks. Drozda. 
Oświadcza on, że tylko na prośby przyjaciół został 
członkiem Kasy. Później bez jego woli wybrano go 
członkiem wydziału i dyrektorem. Nie wiedział zu­
pełnie o stauie Kasy, i rie  znał wpływu na jej we­
wnętrzny tok spraw, co było zadaniem innych człon­
ków wydziału. Nigdy nie brał udziału w zzstawieniu 
bilansów, lecz na podstawie opinii rewizorów przyj® 
mował je za prawdziwy. Prokurator powołuje się 
na akt Botaryclny, z którego wynika, że w r. 1864 
rewizor Soukoup nie chciał podpisać bilansu, ponie­
waż dowiedział się o nieprawidłowościach w zarzą­
dzie. O tom przecież  ̂ oskarżony  ̂musiał wiedzieć. 
Drozd oświadcza, że nie może sobie tego dokładnie 
przypomnieć.

N a B a lk a n ie .
Konstantynopol. (TBK.) Doniesienie jedne­

go z dzienników wiedeńskich, jakoby w ostatnich 
dniach Porta porozumiewała się tylko z rosyjskim 
ambasadorem z powodu, że jest życzliwy i umiej 
ostry, niżli ambasador austro-węgierskl br. Calice, 
jest nieprawdziwą, gdyż obaj ambasadorowie postę­
powali zawsze wspólnie.

Z ofia. (TBK.) Cesarz Wilhelm przesłał do ks; 
Klementyny Kobursiziej, matki ks. Ferdynanda tele­
gram z. uznaniem . za jej życzliwe zajęcie się zbie ­
gami macedońskimi i przesłał dla nich na jej ręce 
2000 franków.

D e f ic y t  w  b e lg r a d z k ie j  K a s i e  
o szczę d n o śc i ,

'B e lg ra d . (TBK.) W tutejszej Kasie oszczę­
dności w oddziale ubezpieczeń odkryto deficyt 60.000 
franków. Podejrzenie pada na 3 urzędników.

Z a m a c h  n a  po c ią g .
Cherbourg. (TBK.) Podczas oględzin dworca

1 toru stwierdzono, że kamień, podłożony przez Dio- 
ta na szynach, nie mógł spowodować wykolejeniu 
pociągu. Śledztwo wykazało, że Diot nie może być 
pociągnięty do karnej odpowiedzalności.

R o s y  a n a  d a l e k i m  W schodzie.
L ondyn. (TBK)„ Times" donosi z Pekinu, że stan 

wojsk rosyjskich w Azyi nie jest tak silny, jak to 
ze strony Rosyi zapewniano i tylko Japonia jest 
poinformowaną o rzeczywistej sile zbrojuej Rosyi 
w Chinach. I  tak ostatnie czasy namiestnik Aleksie- 
jew po rewii wojskowej w Port Arthurze ogłosił, że 
rozporządza 100.000 żołnierzy, gdy 2aś zaczęto 
powątpiewać o tern, oświadczył, iż ma tylko 76000. 
Obecnie pokazują się,. żaJUeksejew.. ma tylko 21000 
żołnierzy do dyspozycji. Kilka tysięcy wojska ro­
syjskiego jest teraz w drodze do Port Arthuru.

Kolonia. (T. wł.) „Koki. Ztg.‘; ogłasza dłuż­
sze pismo z Tokio o zatargu rosyjsko-japońskim. 
Z pisma tego wynika, że w Tokio, na Korei i w Man* 
dżuryi ogólne panuje przekonanie, że wojna lada 
chwila wybuchnie. Filie bankowe w rosyjskich mia­
stach otrzymały podobno polecenie zaprzestania 
swoich czynności. Urzędnicy firm rosyjskich w Ja ­
ponii schronili się na okręty rosyjskie. Rosya sta­
wia fort nad rzeką Jaiu, wzmacnia garnizony i po 
suwa swoje wojska coraz dalej. Wsz.V’stkie dzienni­
ki uderzyły na ulaun, tak, że ministerstwo zmnszo.. 
ne by 10 zabronić im dalszej agi tacy i.

L o n d y n . (T. wł.) „Times* dowiaduje się z To­
kio, że sytuacya pogorszyła się znacznie. Jeżeli do 
6 grudnia, t. j. do dnia otwarcia parlamentu nie 
przyjdzie do zgody, może przyjść do zerwania sto­
sunków dyplomatycznych.

L on dyn . (TBK) »Time9w donosi z Hong- 
Kong, że tamtejsze sfery są za jak najprędszein 
wybudowaniem kolei z Hong-Kong do Kantonu, aby 
osłabić tern wpływ Rosyi w południowych Chinach.

Kanał panamski.
Kowy Joik (TBK.) Telegram z Panamy do­

nosi, że wczoraj zebrała się junta i uchwaliła jedno­
głośnie ratyfikować traktat o budowie kanału pa- 
numskiego, skoro tylko będzie przedłożony. 

J fa ldeck-R ou sseau .
Paryż. (Tel. wł.) O zamiarach Waldeck-Rous- 

seau różno krążą pogłoski. Jedni twierdzą, że Wal- 
deck-Rousseau po ostatniej porażce, jaką poniósł 
w senacie, wycofa' się zupełnie z życia politycznego. 
Inni zaś utrzymują, że wystąpi ze zjednoczenia re ­
publikańskiego, gdyż ono go nie poparło. Zdaje się 
jednak, że odtąd Waldeck-Rousseau mniejszy ani­
żeli poprzeuuio będzie brał udział w życiu polity­
czne m.

Wiedeń. (T. wł.) Dziennik „Die Zeit* donosi, 
że cesarz nie przyjął prośby o emeryturę, którą 
wniósł br. Appel, generał kawaleryi i generał ko­
menderujący w Bośni i Hercegowinie.

Wiedeń. (T. wł.) Słynna artystka wiedeńska 
H elena Odillon, bawiąca w Insbruku, została tknięta 
lekkim paraliżem.

^ r a j8?a * (Tel. wł.) Wybór uzupełniający na po­
sła do Sejmu po Brzoradzie ustanowiony został na 
dzień 7 stycznia 1904.

Rzym. (Tel. wł.) Dziennik „La Capital© “ do­
nosi, że ambasador włoski w Petersburgu lis. Morra 
pozostanie nadal na swojem miejscu.
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Wiadomości giełdowe.
W ied eń , % listopada, 

tendeneya zwyżkowa wystąpiła dziś silniej jaszcze, uiż 
dni poprzednich, wzrosło także ożywienie obrotów, 
Przedmiotem głównym zainteresowania były walory że­
lazne, poknp na nie zwiększył się pod wpływem czę­
ściowego podwyższenia eon żelaza uio muiej skutkiem 
pomyślnych szacowań zamknięć kwartaluyoh wielkich 
zakładów przemysłowych. Praskie akcye żelazu® pod­
skoczyły o 87, czeski© Moatauy o 40 kor. w porówna­
niu z dniem wczorajszym. Poprawiły się również Al- 
piny i Sitna Muranyi. Także na targu bankowym obroty'by- 
ły wcale ożywione. Z razu tylko akcye banków lokal- 
lnyeh miały popyt szczególni© silny, później kredyty 
wybiły się na pian pierwszy. Najbierniej zachowywał 
się targ transportowy. Poza akcyami kolei północnej, 
które notowały wyżej, nie zaszły tu ważniejsze zmia­
ny, Akcye naftowo ucierpiały skutkiem realizacyj.

F a r y ż ,  28 listopada, t e y  procent, renta 97'90, 
Mąka 28.05.

B e r lin , 27 listopada. Banknoty ausiryackie 
85’40. Spirytus — *—.

Wiedeń, 27 listopada. Cukier 1915 (spok.) Spi­
rytus 43*20 (spok.). Nafta — (bez zmiany).

28 listopada. Kursa giełdy wie- 
a) procentowe: Austr. zakł. kr.
1880 3 proc. 294*—, Austr. zakł. 

r. 1889 3 proc. 288*—. To w. żegl. 
proc.

W ie d e ń
dońskiej. Losy 
i oblg. p. z r. 
kred. z ob. p. z 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 281*— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 268*—, Pożyczka serbsk. 
prem. po 100 r. 4 proc. 91*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*10, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 472*—, Ciury 40 zł. m. k. 
172—. Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 82*—, Losy m, 
Krakowa 20 zł. 80*—, Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
72’— Ofen 40 zł. 187*—, Palffy 40 zł. m. k. 163*-, 
Czerw, krzyża austr. to w. 10 zł. 53*25, Czerw, krzy­
ża węg. to w. 5 zł. 26*65, Losy fund. arc\ Rudolfa 
10 zł. 66-50, Salina 40 zł. ra. koo. 282*—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 79’—, Pożyczka Sfc. Genois 40 
zł. m. lc. 250*- 
400 fr. 143—
1874 504*—.

, Tureckie obiig. prem. kolej, po 
Losy komunalne m. Wiednia z r.

Depesze z  targ u  p ie n ią ce g o .
W ie d e ń , 28 li stop. Zamknięcia wczorajszej 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 080*50
Akcye węoriar. Zakładu kredytowego 754*25, Akcye Anglo- 
banku 281*-—, Akcye Unionbanku 585*75, Akcye LSnderban- 
ku 435*—, Akcye "Bankyereinn 511’—, Akcye Bodeneredit 
S47—, Akcye gal Banku hipotecznego 5SG —, Akcye kolei 
państwowych 673'—, Akcye kolei południowej 88*50, Akcye 
'jvn.mwn.-r "a . —*-~, B.  ----- , Akcye kolei Blbethd 422 75,'Pramway 
Akcye kolei półn. 5510 Akcye kolei czerń 578*50, Akcye
Alpiny 40G’—, Akcye Rima Muranyi 481*25, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1900.*—, Akcye Fabryk broni 377 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 350’—, Akcye Galio. Karpae. To w. naf­
towego 1175*—, Oblig. węg. ind. 97 95, Renta majowa 
100*50, Austr. Renta koronowa 100 45, Węg. Renta koron. 
SS’05, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.55, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 08*75, 4tya proc. listy Banku kraj. 102*30, 5 proc. 
komunalne obligacye Ranku krajowego 103 75, 4 proc. listy 
Banku hinoteczn. 98*P5 4L9 nroe listy Banku nic. 100’85

Sproś. listy Banku łifeoftróaa. 119*—, 4 preo. G a l ÓWligaoyo
propinaa. 89*87, 4 proc. Gal. póż. kraj. s 1893 r 99*65, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 96*65, Losy tureckie 14.3 25, Mark. 
117*18, Ruble 253*—, Kredyty —1*—*,  ̂Alpiny — , Węg 
kred —•—, Unionbank —-—*, Koleje —*—.
t Usposobienie: P rz y . silnym przebiegu spokojne*
Montany wskutek realizaoyi słabsze. Kolej państwewa eźy- 
wieńa.

B e ra m , 28 listop. krzy zamknięciu wczorajsaem 
giełdy* Kredyty 214*4.0, Staatsbahny 144*50, Disconto Co- 
mandit 198 40. Berlin Tow.handl. 1S5*—, Laura 238*25, Bo* 
humary 188 25, Kelej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216*15, Kolej w&rsz.-wied. 172*25, Kolej morza 
śródziemnego 91*50, Kolej Meridieaaiiia 136*25, Losy ture­
ckie 144*50, Renta włoska , ,Harpener* konalnia wę­
gla 204*25, Kolej Marieuburg.Mławka Konsolidacye
44-5.— Lombardy 17*75, Kolej Henry 108 GO, Niemiecki bank 
narodowy 129*—, Kanada Proferred 119 75. Akcye żeglugi 
aamburskioj 108*40, Kut3 warszawski 215*85, Huta „Den- 
hersmark 240*—.

P a r y ż ,  28 listopada. Wczorajsza giełda wieczornej: 
proc. Francuska Renta 97 92. 4 proc. renta włoska 104 —, 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit. c. 88 20, B. , Ottomany 598 - ,  Ture­
ckie losy 139*25. Cbarfcered 66*—, Deber'520*—•, Lancaster 
—*—, Rie-Tinto —*— Renta bułgarska Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — 4 proc, hiszpańskie Ksterieurs 
80*80. Tendeneya słabsza.

listopada, Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 118*50, Węgi rsisB, renta koronowa 93*40 
Węgierski bank kredytowy 755 —, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —'—, Węg. bank hipoteczny 519*—, Węg. 
bank eskontowy 464 —, Austryacki bank kredytowy 681*50 
Rima Murany 552 50, Budapeszt kolej miejska 613*50. Kolej 
południowa G6*— Austr.-węg. kolej Państw, 672*26.

Tendeneya mierna.
Befffitsi, 28 listopada, Wczorajsza giełda popołudn,, 

4 proo. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko­
ronowa — , Austr. akcye kredytowe 214 40, Rtaatsbahny 
144 50. Lombardy 17 75*—t Diacouto Gomandi; 198 40, Rtłbl® 
216*15. Tendeneya słabsza.

T a r g  s b o ż o w y  i  t o w a r o w y .
S£®d&pesz&, 27 listopada. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*69 do 7*70, Pszenica na maj 0*00 do 0 00 , Pszenica 
na paźlz. 0.— do 0 —, Żyto na kwieć. 1904 r. 0 68 do 
6*09, Żyto na październik 0 — do 00 , Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 0* — do 0*—, Owies na kwieć 5 49 do 5*50, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0 — do 0*— Kukurudza na maj 
5*18 do 5*19, Kużurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza 
na lipioe 0*00 do 000, Rzepak na sierpień 1180 do 
11 80. Pogoda: wiatr.

NADESŁANE.
S a  t e  r u b r y k ę  R e d a k o y a  n ie  o d p o w ia d a .

W ybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofmapowej
opatrzył dr. Piotrw 6

dzieł
tomach, wybrał i wstępem 

Chmelowski.
TEEŚĆ; Toni I. Listy Elżbiety Rzsczyddej, Dziea. 

cik Franciszki Krasińskiej, poprzedza Wstęp i ży­
ciorys autorki, tom Tl. Krystyna, tom III  i IV Juu 
Kochanowski w Czarnolosia, powieść' historyczna z XVI w. część I i II; tom V Pamiątka po dobrej 
matce; tom VI Wybór powieści i opowiadań hi­
storycznych. 10548

Cena zniżona 3 kor., w ozdobnej oprawie w trzech 
tomach kor. 4 80.

Nabywać można we wszystkich księgarniach, lub 
wprost w Administracyi „Słowa Polskiego* we Lwo­

wie, ul. Chorążczyzny Nr. 17—19. _____

Przegląd Wszechpolski
m ie s ię c z n ik

FJŚW IĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
OH AZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
liczy 9 -t y  r©k is tu ie id a  i wychudzi »udui na 
tychczasowych warunkach ; ukazuje się w zeszytach 

miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a ' w y n i a i :  rocznie 12 kor.

półrocznie 6  kor,
A d m i n i s  t r ą c y  a :  ulica jabłonowskich 1. 9 

w K rakow i® . — Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5080

i!ss<£>
■£3«

•g
-3

•I

I ,

i

S3P- Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. ^

Wyszła z pod prasy i j<i$t do nabycia we j 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

r r r  T. T. Jeża —- ““r  5243

„ o  s - s -  a r  “
Z portretem aulfora. — Wydanie ubilenszowe,

— '* *  na dochód a u to ra . — — 

C e n a  trz e c h  to m ó w  ® k o r .

Skład, ołówny w Administr. Słowa Polskiego.
Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

ł

Ł
CS

iFB

i-

i
Nasi Prenumeratorzy

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Admini 
stracyi „Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa

Hohson Jan A. R o z w ó j kapitalizmu w sp ó ł­
cz esn e g o . Z oryginału angielskiego na język poisk: 
przełożył Ii. L. Str. V i 421. Ćena 6’25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Eoslioiusld Bolesław. Finlandya. Według auto 
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2’60 k. DU 
prenumer. 1‘8 0  k.

Payot Juliusz. K sz ta łc e n ie  w oli. Wydanie II  
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2*60. Dla prenum 
1*80 kor.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze* 
kład A. MorzkowFhiej. Ooua 2 Lc. D la pfefibtm. l*< O  k

Seignobos K. B s ie je  p o lity c z n e  E urópy  
w sp ó łczesn ej. Rozwój stronnictw i form politycz 
nych 1814—1899, Przekład redagowany i uzupełni© 
ny (historyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dus 
tomy, 8-kJi, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX  
Cena 10*40 k. Dla prennm. 7*50 k.
Admi/ni&tracya v8łowa Polskiego* we Lwowieul. Chorążczyzna 17—19. 5518

Kursy giełdy wiedeńskiej 
2 dnia 26 listopada. 19G2.

K ursy o ilo inaczej nio podano, ob liczone aą za 100 
k o io u  nom inaln . w artości i  za gotów ką

Ogólny dług państwa-
Jednolity drag paistw a  
vr banknotach, maj listopad

%
.4*9
.4“J 
. 4*ti 
. S 2 
.4 
.4

laty—sierpień • 
w aretors*' styczeh—lipiec . . . • jŁmecień—uaździaroik 
Łtnv z  roku IŁSl u o '2Ł-0 zŁ m . b.

1S«Q „ SC® zŁ w. s.
.  . .  1880 ,  100 *X, ,  a
* I 1864 ,  W  tó. a • - -

1S04 e &0 zl. r « - - —
Listy BŁst®'*’. domen pahstw 1® sd. 6

Dług państwa krajów koronnych.
w  raa iio  oeu stw a repreaentowŁiayca. 

in-weat- woł. od pod. *

i LG(: 50) J.OOj'70 
i ioo 75} ioc,asS 
i 100 85! lOOifcSj 

100 75 ] 1 'J O .e : 
1091-! 178 
166:- 
1W6 7S 987

0 bclejowt.,
F.olsj A rey ts. A i ^ c k t a  w srę:ircoraa

IfiłblciW  ■yf Kiocie W. Oli p

Arc. K-ud. 77. Ł- 
cos. Eh*.. ®

4
4o ^

vraL od 4 , 
c. za sztcócę u o

" Ś ffa cy rp ta rw scsa stsa  b&loicwe.

l  czes! Eta. 1886 MOC. 5000 rf. 4 CHI «0. isg. ^  ^  i
- Buko-wiAskiej lokal iO® K or.. . 4
,  Karola Ladtvikft ar«oi. . . . .
9 LTfoTy.-Czsr.-^askioj •«

Dług państw, kraj. ker. węgier.
Węgierska routa sslota . . . . . . .  4
Węg* rento w. Kor. wolna od poa.
Węg. ronta w. Kor. - .  . ,>
Pożyczka koL a Ł J835 w słocie . 
Pożyczka kol. s  r. 13ia w ars erze .
Węg. obligacye propm. w. a. . . .
Węg. n prem. rag. Gissy . .
Węg. pożyoaka pr«m. po ICO aŁ . - 

„ f  -  ̂ 50 , • • •
Obligacye indemnizacyjne mpoteczne^^

.4  

.4

4.8 h .4 «/ 
.4  u 
•4  ^ 
.4

ligacye i  . .  .
Rroacyi i Sławonii 

— Propinacyjne wol. od p jd.. . 
Węgierskie obligacye hip. . . .  . 
Kroac3ri i Sławonii oblig. hip. .  . •

łnne pubiiczne pożyczki.
Potyczka reg. Łimaju z r. 1«78. . 

% p p Z  T . 1/SSfy . .
* krc .̂ Bukowiny a r. 1869.

Obi. prop. B u k o w in y ......................
Sal. pot. kraj. z r. 1808 ...................

.6
-4
.4

płacą żądają

2(57
ł»7

36 45tsa kć>
ioo|_
118:75 
199.2n

157 - 
187 76
•J76
970-29 m
120 75 i‘.o;65 
99 83

101
11180IlUOllOj 101biu

80

au

115 60
185' 50

IM
134i50 lC®!li5 101185

! lonlso! 20i.se
wi'7‘1 1UO 7«‘ 

100 ha! 101 j J 5 
1W25 lfillSS

9̂1401

163
2! 9 
2.8

1011.00
91
87

irs 1 • &łl 
103

9S|f/ 
W  75 

-l -

165
212
210

109
1*J198
98 r><

108 10} 101
5J! 300

S l i i
50

GW. oiiL prrop. « r. 18® . . . . . .  »Ą
P«a. Kiasraa owowa z r. LBRS . . .  . 4  

.  ,  ,  a r. 1800 . . .  .4  !
,  .  Wiednia J5 r. 1374. .  • «ffl

B«atn w£oska za 100 lis «
PsS, kypes. Buigary-i a 2. IS89 • • • §

Usty zzstsmt
(Obligacye hipot. i Bety dłuto®!

Anin?. E3.2Ł k?eA Bienta. łoft. w 60 L 4 
Baków. zukŁ  kred.  ............... ...
&&J oko. B. k t  1Wo ps. L *w 3^/n l  6 
(łał, - B • loo w 50 lat. . • - * >
G a i  - « los w 90 lat. . . • 4
GteL Tow. kreo. Kiom. ioa w eS lat .4  
G-eA .  .  ,  . r w 41 łat . 4
Gai. ,  ,  aawn. encus. . .4
Grak .  _ - po 330 Kor._ - . - 4
Banka kraj, dla Gal. i Lod. w 51 L . 4 1  
Banka „ r r uwr. w 571/i L . 4 

• eblig. komun. 2 emis. . «o 
Bansn p B ,  8 ł . i w 4 2 i . 4 ‘
Banka « „ 4  em. i. w. *5 1
Banku .  ,  kol. 1. w. 57*us! . . .  4
\usa*. węg. Banku loa w 40V* L . . 4
\ustr. .  s ios w 50 L . . . . 4

2 prawem pierwszeństwa
Łeiej półn. asa. Ferd, om. a z. 18®S .«

a s a  a a a 18S7 .4a • a a a a  18&S. i
a a a a a a  l&K • 4
* r * • 58 " .  * * * *e Lwow-C*orn.-Jasey ISS4 p. 1 i

r  ? .  ,  •* f  ^ 8 4  . . .  . 4jraL ł o ł  lokome wachod. . . . . . .  i
Węg.-Gak kolej em.  .................. ..

a « a b 1878 . . . . . .  ie a a • 135?.............
Ł88y procentowe, (za sztukę)

kstsbr. Zaki. Ereayt. obi. pr. em. L830
po 100 zł. w. a . ............................. ..
„ „ om. 1389 po 100 bŁ w. a. .8  

Eow. Jfc na Imn. 100 zł. m. c. p. io»ye i  
Oregoi. z T- 1)870 po 100 w. a. 6 
Węg, bansu inp. pr L z. po 100 zł. w. a. 4
Pok. miasto iTyestn po 100 aŁ m. fc 4 
pc!t, y ,  po 50 zł. w. a. 4
Poz. ssffbska prem. po 100  .............. ..
I-KNJokia obL prom. itoiej po 400 fr. 0

t s e y  Bezprocentowe (za czrukę).
Buaapasatońiikie Basiiica po 6 et. w. *, 
7fn.w ET. dia nand. 1 pra. po 100 aŁ w. ł
G i a r y  p o  4 0  f i i .  n u  k . . . . . . . . . .  .
PozycBd nu in so r w n  po 20 zł. w. &,. 
PoS. u o r ,  mi as. Kraaowa po 530 zł. w, a 

.  _ Lubiany po 20 zł. . . ,
Tftm po 49 zł. nr. a . .........................................

99
96

101I2b
JJJB

10u;a0
°7,102'bu 

.5124: 

2&i 109 ls5

E8 25

100
99

112
102
99&

102U0 103 
PSi3n 99jvp.; 

iOźjSiij 103:50
ń'l u)2

Sei "  
99Goj 101

69 1.01

294

282
268

200
W

IM

19
471
172
82
8
72

167

•301 102 2" 
35 1«8!“* 

102 
107 
102 84
100 55

6 a

2h

ló2l#h|
10*̂60!

4 O25

110
110
106

299
282

286
271

-SÓD94
145

1 0  30

-.0

50

10
482;-
18'J
87:
83

-{ 177
50

fptóSBgr ja® JB *4 ł . Ł . . . . . . . . .  u„ afirw.' kra. auscr. w w . po  10 zł...........
„ „ węg. tow. po a aj. . . . . .  c

r' onoaoyi areyes. Bnaoiia uo 1Q a> , ,
■łajma po *0 i ł  ru c . ...................... ...
rozycz&a miasta aataourga CO 20
St. Grenou po tó ZL r„. u  . * *
8os. pr. nu Stanisławowa 00*20 * * ‘
nomaname m. Wieoma ar. 1874po 100*1
^Rcye praedsiębiorscw traitSDortow
6u ł  koi, lok. ażc. pierw. 200 2i . " . . .  . 
inarr *** aacye a&kłact 000 riL . . .
;5Sf*n!2 Xl' aa 1300 *„v; LPOiŁ caa* ferayn. 2100 Kor..............

So *̂ ita,t• {&Kfi* uiorw.l 5200 zł. 
iuWow-iSetaee (akc. pierw.) 209 SŁ . 

n "Wow-Ozsni.-titMuiy ‘200 zł. . . * . .
*> ,raoaoan.-ffai.-ioir.auŁ. 200 Eł.................
» panstrwowycn 5S30 ex. =  500 fr..............
o połuonicwo3 5200 zL — 500 fr...............
* węg. gauoyj. lokal. *200 z ł . ...................

Ahrye Danków isa azuikę)
lanku AŁurio-aurtr. 240 Kor................   .
eisBt. banFU nondl 1000 Kor...................

.okład fcrod. cia uandia i orssem S20 Ko-
vęg. oanzu kreajrt. 4fi0 Kór.....................>omo łubu*, tow. esr. 400 Kor..........
rolic. bance hiporocz. 400 Ker. . . . .  
raiic. baŁEu diś aandia i ui^óm. 400 Ko 
luiKu oia arajow aeroxinvch 400 K er..

•atutu Auntro-węg. 1400 Ku......................
iunku Ziwia.aB.ovr. fUmoubank) 400 Kor.
'3«8k. oans-u związk. 200 Kor.................
-ivnes««ngEB oaiuca 5200 Kor. . . . . . .

Akcye przadsi&biorsrw przemysł.
• ow. Kopalu, wogia w Brd- 100 sti. .  .
Taiic. Karp. naft. w>w. 600 Kor................
i-nsTs. tow. gorcucse Aipme 100 zł. • .  
-raakiego tow. z&iaza. przem. 2Dv s£. .
^cnoonićy 500 Kot.......................................
1 urecŁ. zara. tytomow 500 franków • • • 
Cnfkl tow. Kop. węgia 70 z ł . ................... ...

W e k s l e ,
(Czeki, dowjjjy r -ó tso  termj ®/o 

Berlin i tuam. m. o ans. za 100 marek 4
t-ionayn aa iq txuLwvy s z t e r . ............... ..
Pary* i trancusK, nu oans. :a 100 fr ,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . ł?/ 
Wtoakie bank. za 100 i i row. . . . . .  S

W a l a t y .
Dakat cegaraki.................................. ...
•^■fraakowzs..   .................................. ...
•JO-majpKowuj,................
Niemieokio oanknoty bu IOCi marek • . .
Wtoekie oanknoty ca 100 l i t ....................
Babie oanntc. y za 1C© rubli. . . r - . -

J73i 
'&  ] 64 2* 
m  S37|6

5 0 4 -  CIO —

! 400 —

' óPt 461:516

25

SS1 5«

l 25 2 5

899

266

40

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 27 listopada 190S 

L Akcye za aztakę,
Brnkn hipot, gaiic. co 200 cł. (400 K.)

BjX ćmóońcte 520 Kor...............................
Buuca gaiic. aia handiu i przsmyału

po aŁ 5200 (400 K o r .) ..............................
Kolei gai. S ar. Loo. po 200 zł. m  k . . .
Koici Lwow-Czern-Jassy po 5200 cł. w. a 

w sreorse (400 Kor.) . . . . . . . . .
Garb. w &zasxewie po 5200 oł. (400 Kor.).
K ais ryk' wagonow w Sanoku przedtem

lip ińskiego po 69® E .or,......................
Tow. dia ffuiia. wreedsieb. eiektrycsuycb 

wed. po 5*20 aL (409 ikar.).  ...............
R. Listy zastawne za 100 JSL

'wł*z kuponu bieżącego 
Rnakn k. g óWo w. a. wyL a i iP!, . . . .
Kenku k. g. &W{a w. a. ios w ao L . . .
Banuu o. g. 4®)o „ n ioa w 60 L po 900 K.
Banku kraj 4Vs®« w. a. iae w 51 L . . . . 
barnu kraj. 4®/» w. a. ies w 57 L . . . .
I  owars. cred. gaL ziem. 4®/* (1 omie.) . . 
Towar*, aredys. gsuic. siesosk. 4</« U l

w U ‘/ł ł a t ................................................
p ó*/» loa w 53 ł s t ..............................

UL Obfigi za 100 K.
baz cupenu bieżącego 

Galie. fanduBZU propinacyjne go 4«/« w. n 
Buzowinaki funa, propinacyjny 65.1# w. r. 
Łomwname Banka kraj, ó °/8  -2 emisya . 

a »* 41')!0/# S emisye .
.a  . , a 4°/* 4 emisya . .

Kolej lokein. wach. 4°/o po 299 Kor. . . 
Posyceki krajowej Ĝ e w. a. a r. 187S . . 
Pozyozki kraj. 4°/« po 5209 L  a r , 1893. ,
P osy TOK* nuasta Lwowa 4Ao po 200 Kor.

, .  a 4W/a pc 200 Koj
IV. Losy.

M iara Krakowa po 20 Kor ). .
Mineta Stam*utw«wa po %) &  yg  ŁoJ. t

V. Moneiy.
Lmkot cesarski
9£Ufrankowza  ...................
100 robi* oiyjsnah  
I®  m r o k  n ża o B u efeiah sos .  .  . •

płacą itn  : Tl

580 - 5i0
1
!_

_■— 300'i
— — —! —

576 — m
— —* 1“

320 - 8ó0: —

400 - m \  -
i

111 •-rluO:i) —;
i
1

UC3Ijsa
101
98
88

lun

g

\ 102
i Di s _

[;J0
53

98
98

70
40 W. 19

CD70 100
103 —
101 70 —

L l101 60 102
96 76 29■<&96 w \4&
CS
26iso 97i—101ioo

77 - 84 —

11 26
iiiIB — *252 7' *.551

117 :— 117]9J

SANTOR WYMIANY

Ck. nprz, gal. Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł  nprzyw. gaiieyjsfc. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytow y

przyjmuje wkładki i wypiaea zaliczki na ra« 
enunek bieżący, przyjmuje ao przecnowama 
papiery wartościowe i uazieia ua tasowe 

zaliczkL 35

S z d to  zap ro w ad zo n o  n a  ws6r łn a ty tn ey l *ayran ie*ny®b to k  zwano
S C H O V r s O W 3  ID©p©sits).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuj® w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzi© bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne doKumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, etrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym
UUpuwieuzLilijy reduktor: Józef Ziembiński. . Nahładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z «»^i.• poięuą.

Z drukarni „Słowa Polskiegoa we Lwowie, pod zariądem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałowskith w Białej i Czańc


